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Redaktor naczelny 


grze śe czynny od godz. 


przyjmuje codziennie od godziny 6—7 wieczorem 
12—1 w poł. i od 6—7 wieca 


Rzplitej w Krakowie 


Cała ludność wita owacyjnie Dostojnego Gościa 
Rzemiosło małopolskie złożyło Głowie Państwa adres hołdowniczy 


KRAKÓW, 287. W ostatnim 
dniu pobytu p. Prezydenta Rzeczy- 
pospolitej w Krakowie odbyło się w 
katedrze na Wawelu troczyste na- 
bożeństwo, celebrowane przez ks. 
biskupa Rozponda w asyście liczne- 
go duchowieństwa. 

O godz. 1o-ej rano p. Prezydent 
Rzplitej w otoczeniu świty udał się 
z apartamentów Zamku do kościoła 
katedralnego przy dźwiękach dzwo- 
nu Zygmunta. U w ejścia głównego 
do katedry oczekiwał p. Prezydenta 
ks. biskup Rozpond w stroju ponty- 
fikalnym wraz z kanonikami kate- 
dralnymi. P. Prezydent Rzplitej, 
prowadzony przez ks „biskupa, prze- 
szedł nawą boczną do kaplicy Bato- 
rego, gdzie przez chwilę klęcząc, mo- 
dlił się przed cyborjum. 

Po wyjściu z kaplicy p. Prezydent. 
kkierował się do prezbiterjum, na- 

tępnie zaś zasiadł po lewej stronie 
ołterza głów nego na pozłacanym f0- 
telu pod czerwonym: baldachimem. 

Po nabożeństwie udał się p. Pre- 
zydent do Zamku, gdzie o godz. 
11.45 przyjął w sali poselskiej hołd 
delegacji Okręgowego Związku Le- 
gjonistów województwa krakowskie 
go. Wchodzącego na salę p. Prezy- 
denta powitali legjoniści 3-krotnym 
okrzykiem „Niech żyje, poczem 
prezes Okr- Zw. Legjonistów, poseł 
Pochmaiski, wyg głosił dłuższe prze- 
mówienie, w którem w imieniu de- 
iegatów Związku Legjonistów. zło- 
żył wyrazy głębokiej czci i wierne- 
go oddania. 

Po przemówieniu poseł Pochmar- 
śki ucałował rękę p. Prezydenta. W 
momencie ogólnego wzr:szenia p. 
Prezydent serdecznie uścisnał preze- 
sa Zw. Legj. p. Poelimarskiego, 
czem podziękuwa! iegjonistom 
wyrazy A E do osoby p. 
Pzezy denta Rzeczypospolitej, zazna 
czając w łaskawych słowach. że mi- 
io jest mu widzieć najbliższych żoł- 
nierzy Komendanca, 

Po przyjęcia hołdu Legionistów 
zwrócił się do p. Prezydenta senator 
Rolle, jako przewodniczący komite- 
tu budowy domu im. Józefa Piłsud- 
skiego w Oleandrach, prosząc p. Pre- 
zydenta Rzplitej o przyjęcie godno- 
ici protektora budowy domu—pom 
nika ku czci 6-go sierpnia, na co p. 
Prezydent wyraził swą zgodę. 

(PAT) 
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PLESZÓW, 28.7. Bezpośrednio 
po akademji w Małopolskiem Towa- 
rzystwie Rolniczem p. Prezydent 
udał się do Mogiły i Pleszowa, Byl 
to ostatni wyjazd p. Prezydenta na 
zwiedzanie ośrodków rolniczych v 


Małopolsce, to też ludność z calego 
niemal powiatu, jak również z całe 
go Krakowa zjechała gromadnie do 


Pleszowa, aby pożegnać Dostojne- |ści. 


go Góścia. 
Cała podróż z Krakowa do Mọ 
guy i Pleszowa, jak również droga 


powrotna odbyła się wśród nieustan | kach hymnu narodowego 


nych wiwatów i owacyj zgromadzo 
rzch wzdłuż drogi oraz przy bra 
mach triumfalnych. tłumów ludno 
P- Prezydentowi towarzyszyli 
minister Niezabytowski, wojewoda 
Kwaśniewski, gen. Wróblewski. O 
godz. 18-¢j p. Prezydent przy dźwię 
wyjechał 


Briand d tworzy gabinet 


przy udziale członków poprzedniego rządu 


PARYŻ, 28.7. Briand rozpoczął 
dziś o godz. 19.30 rano konferencję, 
mającą na celu utworzenie nowego 
gabinetu. 

Po południu Briand przyjął sze- 
reg wybitnych osobistości, poczem 
udał się«ło Fałacu FEkzejskiego, 
gdzie odbył 4o-minutową koo. 
cję z prezydentem Doumerguem. 

Po wyjściu z Pałacu Elizejskie- 
go Briand oświadczył przedstawicie 
lom prasy, iż dąży do odprężenia 
atmosfery, jednakże zasadniczą pod 
stawą nowej koncepcji rządowej jest 


ostatni gabinet, który nigdy nie do- 
znał porażki. „Czemuż go więc nie 
zachowa? Być może, zdołam gabi- 
net dotychczasowy rozszerzyć”, 
Briand spodziewa się, iż utworzy 
gabinet jutro wieczorem {PAPY} 
PARYŻ, 28.7. Staje się widocz- 
nem, żę Briand ząmicrza powołać do 
nowego gabinetu większość człon- 
ków ostatniego rządu, pozyskując 
nadto współpracę radykałów, od któ- 
rych Briand otrzymać ma odpo- 
wiedź w dniu jutrzejszym. 


(PAT) |i cechów rzemieślniczych, 


co Mogiły. Przed kopcem Wandy 
oczekiw ały p. Prezydenta tłumy pus 
bliczności. 

Po przemówieniu prezesa © 
T. R., p. Prezydent przesiadł się da 
powozu, który oioczyła handerja 
krakusów w pięknych strojach, i od: 
jechał do Pleszowa. Wśród wiwa: 
tów p. Prezydent zatrzymał się przy 
bramie triumfalnej, gdzie powitał ga 
wójt gminy, a następnie udał się da 
kościoła. Po zwiedzeniu gospo 
darstw p. Prezydent przyjął defiladę 
ochotniczych straży pożarnych, 0ft- 
ganizacji przysposobienia wojskowe 
go oraz banderję krakusów. Źegna* 
ny owacyjnie p. Prezydent wraz zę 
świtą odjechał na Zamek. (PATY 

KRAKÓW, 28.7. Dzisiaj odbył 
się w Krakowie wielki zjazd przedt 
stawicieli rzemiosł z całej Małopok 
ski, zwołany dla złożenia hołdu Gb 
wie Państwa na Wawelu. Podczm 
audjencji prezes Zjednoczenia Miess 
czańskiego złożył p. Prezydentowi 
adres hołdowniczy od stowarzyszeń 


(PAT) 


- Sprytny praktykant | w roli sekwestratora 


Wyprawa po zaległe podatki 


Łatwowierny sołtys padł ofiarą oszusta 


Urząd gminy Staw powiatu chełm- 
skiego przyjął 

praktykanta, 
przystojnego i eleganckiego Jana Maty- 
siaka, któremu powierzył prowadzenie 

działu paszportów zwierzęcych 
oraz przeróżnych świadectw. 
Nowy praktykant 
zaskarbił 

sobie wkrótce względy 
szczególnie 


wszystkich, a 
płci pięknej. 

Wesoły, młody, pełen 

młodzieniec zapragnał 
użyć życia, 


temperamentu 


lecz brak gotówki paraliżował jego za» 
miary. 
Bystry umysł praktykanta znalazł 


jedna 
wyjście 
z tej tak przykrej dla niego sytuacj? 
Przebiegły więc Janek udaje się 
do pobliskiej kolonji 
Horodyszcze, gdzie zjawia się u miejsco- 
wego sołtysa Ludwika Bałuki z oznaj- 
mieniem, że przyjechał 
ściągnąć 
zaległe od włościan podatki i dodając, 
że wójt pojechał na razie do starostwa 
w Chełmie, skąd wkrótce powróci. 
Łatwowierny sołtys uwierzył słowom 
spryciarza i udał się z nim do całego sze- 
regu włościan od których nasz prakty- 
kant 


wyłowił 
grubszą gotówkę. 


Po obfitym połowie uradowany Ja- 
nek wraca do swej gminy i tutaj wy- 
prawia 

„bachusowa ucztę* 
dla swych wybranek serca. 
Lecz ani suta libacja, ani 
pieszczoty kochanek 
nie mogły go zadowolnić, gdyż jak zmo- 
ra gnuły się w jego głowie przeróżne my 
śli 


i plany, 
które zrealizować mógł tylko w wielkiem 
mieście. 
Wczesnym rankiem udaje się do 
urzędu gminnego 


i zabiera pieniądze jakie wpłynęły za ród 
ne świadectwa i opłaty opuszcza gm 
nę i udaje się do Pińska. 

Tutaj w pogoni za sławą, w jednymi 

z nocnych lokali 
spotyka się z bystrem okiem stróży bea 
pieczeństwa, którzy swą ciężka. dłoń po- 
łożyli na ramieniu tego 

wesołego ptaszka, 

Na onegdajszej sesji Sądu Apelacyje 
nego w Lublinie rozstrzygnięto tę zZ% 
gmatwaną sprawę i nasz bohater powę- 
drował na 


"Trup na ulicy 


w rezultacie krwawej b 


W dniu wczorajszym w godzinach 
wieczornych ulica Gliniana przed pose- 
sją nr. 22 na Żubardziu była widownią 
krwawego zajścia, 

Otóż wspomnianą ulica przechodzi- 
li w stanie podchmielonym Jan i Józef 
Fornalczykowie, którzy zaczepiali prze- 
chodniów. 

W pewnej chwili między Fornalczyka 
mi, a grupą jakichś osobników wynikła 
sprzeczka która po chwili zamieniła się 
w krwawa bójkę. Nieliczni przechodnie 
natychmiast zaalarmowali policję na wi- 
dok której napastnicy: rozbiegli się, 


Na placu boju ni jedynie For- 
nalczykowie obaj ciężko ranni. Natych= 
miast zawezwano pogotowie — miejskie, 
przed przybyciem którego Jan Fornal- 
czyk zmarł, wobec czego lekarz udzielił 
pomocy pokłutemu nożami w plecy i głe 
wę Józefowi Fornalczykowi, odwożąc go 
w stanie poważnym do domu przy ul 
Aleksandrowskiej 156. 

Jak się w ostatniej chwil dowiaduje» 
my jeden z napastników, który był głów 
nym sprawcą i inspiratorem bójki zgło” 
sił się do komisarjatu oddając się dobre 
woliiie w ręce policje (w), 
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PONIEDZIŁEK 


Nocne dyżury aptek 


Dziś w nocy dyżurują 
apteki: 


M. Epszteina (Piotrkowska 225), M. 
M. 
Rozenbluma (Cegielniana 12), SS—rów 
Koprow- 


Bartoszewskiego (Piotrkowska 95), 


Gorfeina (Wschodnia 54), I 
skiego (Nowomiejska 15). 


Po inauguracyjnem 
posiedzeniu Izby Rze- 
mieślniczej w Łodzi 


Na inaugurącyjnem posiedzeniu 
Izby Rzemieślniczej w Łodzi wy- 
głoszony był cały szereg referatów. 
Wobec tego, że prelegenci w refera- 
tach swoich poruszyli całe mnóstwo 
spraw niezmiernie ważnych dla ogó - 
łu rzemiosła, z dniem jutrzejszym 
rozpoczynamy druk tych referatów 
według posiadanych stenogramów. 


Statut emerytalny 
dla pracowników samorządo- 
wych 
„. Jak wiadomo. pracownicy komunalni 
Mie są objęci ubezpieczeniem emerytalnem 
jprzez zakład ubezpieczeń Pracowników 

fumysłowych. 

Wobec powyższego ministerstwo nade- 
(ałało do urzędu wojewódzkiego wzorowy 
statut dla kas emerytalnych pracowników 
komunalnych, celem uzgodnienią z nim in- 


mych statutów. (b) 


Pospolite ruszenie 
a paszporty zagranicz- 
ne 

Mężczyźni zaliczeni do pospolitego. ru 
szenia zupełnie niepotrzebnie starają się w 
D. O. K. o zezwolenie na paszport zagra- 
niczny. 

Należący do pospolitego ruszenia z bro 
nią lub bez broni wolni są od takich ze- 
zwoleń, a jedynie muszą przedstawić za- 
świadczenie komisji, że zostali zaliczeni 
do pospolitego ruszenia. (b) 


Jeszcze o „karygodnej fo- 
rmalistyce* 


We wczorajszym numerze „Hasła” 
podaliśmy wiadomość o wypadku na 
przystanku Zdrowie. Do wiadomości tej 
wkradła się pewna nieścisłość, którą 
spieszymy sprostować. 

Karetkę pogotowia Kasy Chorych za 
trzymał pułk. Hermanowski (nie Ser- 
taanowski) i rzeczywiście znajdujący się 
w niej funkcjonarjusze Kasy Chorych w 
pierwszej chwili odmówili przewiezienia 
rannego chłopca do miasta Uumacząc 
się, iż nie wiedzą czy ranny ma prawo 
korzystać z pomocy Kasy Chorych. 

Wobec jednak zdecydowanego stano- 
nowiska pułk. Fiermanowskiego, które- 
go żądanie bardzo energicznie poparli 
wszygy zgromadzeni świadkowie kata- 
strofy, funkcjonarjusze Kasy Chorych 
ustąpili i zabrali nieprzytomnego chłop- 
CĄ, 

Nie zmienia to jednak postaci rzeczy 
gdyż funkcjonariusze Kasy Chorych u- 
stavili pod pewnego rodzaju presją, 


> 


W 


następujące 


ła ne. 


uzasadnioną skargę magistratu m. Wilna 


„AASŁO! z dnia 29 lipca 1929 roku. 


robotnikom włókienniczym na 


Nr, 205 


ypłata zasiłków częściowo bezrobotnym 


terenie Łodzi 


Wyjaśnienie Funduszu Bezrobocia 


Jak wiadomo Min. Pracy i Opieki Spo- | dni pracy; 
lecznej przyznało zasiłki częściowo za- 
trudninym robotnikom przemysłu włókien- 
niczego na terenie m. Łodzi, 

W związku z tem jak nas informuje 
zarząd obwodwy Fund. Bezrob. w Łodzi 
wypłata zasiłków częściowo bezrobotnym 
robotnikom przemysłu włókienniczego od- 
będzie się dla następującej kategorji ro- 
botników: 

1) o ile tygodniowy zarobek robotni- 
ka z powodu ograniczenia produkcji nie 
przekracza umówionęgo zarobku za dwa 


tym zostaje zatrudniony, zaświadczenie 


jat policji, przyczem złożenie tego zaświad 
czenia przez częściowo zatrudnionego ro- 
botnika winno odbyć się w dniu wolnym 
od pracy. 

Złożenie przez zainteresowanego za- 
świadczenia gospodarza domu o stanie ro- 
dzinnym będzie miało dwojakie znaczenie, 
a mianowicie: , w pierwszym wypadku, zło 


BYWREATZTE FOZZER FEE JTTA TZ ETEN | KIT SZTZERYY TESTY IRTE OPEK P RAE ENAERE TEI O IE E EEA TIE ETRE) 


Fatalne zakończenie wyścigów 


jedna ranna i jedna zabita 


Dwie osoby spadły z koni, 


Ostatnie dwa dni wyścigów kon-|swej klaczy „Hrabianka”. 

P. Iwanowska mieszka stale w 
Warszawie z mężen: i 12-letnim syn- 
kier: W Łodzi bawiła od kilku ty- 
godn:, kiorąc udział w kilku iuż go- 
nitwach. W ostatnich czasach czu- 
ła się niezbyt dobrze. 

W przeddzień tragicznego wy- 
padii je zyjechała do Łodzi z War- 
szawy w tajemnicy prze! mężem. 
Czuła się dnia tego tal: słabo, że mu 
stała 2 


nych na torze w Rudzie Pabjanic- 
kiej zakończyły się katastrofalnie. 

W sobotę podczas pierwszej go- 
nitwy uległa tragicznemu wypadko- 
wi znana sportsmenka polska p. Iwa- 
nowska. 

P. Iwanowska stawała do biegu 
na klaczy „Dola”. W wyścigu przed 
„Dolą” szedł koń „Boston? ze 
stajni p. Cierpickiego, dosiadany 
przez jeźdźca Jana Raniewicza. Przy 
przesadzaniu pierwszej barjery „Bos 
ton” potknął się i zwalił się tuż za 
przeszkodą, zrzucając jeźdźca. 

To przestraszyło skaczącą tuż za 
nim nerwową „Dolę”, która rzu- 
ciła się w bok i padła na kolana, zrzu 
cając jadącą ną niej p. Iwanowską. 
Zrywając się z ziemi klacz kopnęła 
która straciła 


„asięgnąć porady jednego z le- 
karzy *ofzkict, który orzsłkł, że ma 
wada erca. i 

Jak się dowiad: uens star zdro 
wia p. i wanowskie;, jest Zrośny, jed 
nakże lekarze niz tracą nadziei. 
Wczora; o godzinie 9-ej wieczorem 
jak nam zakomunikowano z leczni- 
cy „Umitas” star zdrowia chorej 
w głowę amazonkę, polepszył się. 
przytomność. à 

P. lwanowską odwieziono do Ło- 
dzi i umieszczono w lecznicy „Uni- 
gdzie dopiero o godzinie 6-ej 


* + 


RCM. dzicń wyścigów kon- 
nych również prz szęd!, tragicznie. 


tas”, W gonitwie szóstei sta wał do bie- 


wieczorem odzyskała przytomność. gu na „Iwie” jeździec Fljasz. 
Doznała ona wstrząsu mózgu. W pewnej chw:li jeździec vpadl 
P.Iwanowska liczy 46 lat. Jest |z konia, ponosząc śmierś na miej- 


ona pierwszą kobietą, która jeżdzi- 
zorze warszawskim. W sczo- 
nie wicsennym, w ostatni.1 dniu wi 
wzięła trzecia 


scü. 

Oba te wypadki wywarły wśród 
sfer sportowych przygnębiające wra 
zenie, 


ścigćńiy, V n SDA PEIUS 


WALKA z HANDLARZAMI 


żywym towarem 
Doniosły okólnik w sprawie ochrony kobiet wiejskich 


Urząd Wojewódzki otrzymał doniosły 
okólnik w sprawie ochrony kobiet wiej- 
skich przed 

handlarzami żywym towarem. 

Kobiety wiejskie, jako mniej uświado- 

mione często 

padają ofiarą 
tych handlarzy, którzy operują po wsiach, 
lub 


na 


wśród kobiet wiejskich, znajdujących 
na bruku miejskim. 

Okólnik zaleca Przeprowadzenie po 
wsiach odpowiedniej akcji uświadamiają- 
cej, a szczególnie przeciwdziałanie 

lekkomyślnemu odpływowi 
kobiet ze wsi do miast, gdzie zapotrzebo- 
wanie służących jest mniejsze niż ilość ko 
biet, starających się o ten zarobek (b) 


się 


wyszitkuja „towar* 


I miejskie kino 
musi płacić podatek przemysłowy 


Orzeczenie Najwyższego Trybunału Adminis- 
tracyjnego 


Najwyższy Trybunał Administr. wydał 
wyrok na mocy którego oddalono jako nie 


le społeczno-kulturalne, nie uzasadnia sa- 
mo przez się zwolnienia tego Przedsiębior-|__- 
stwa od podatku przemysłowego. Wyrok 
w tej sprawie stanowić będzie precedens 
w całym szeregu podobnych zatargów 
między poszczególnemi związkami komui 
nalnemi a Skarbem Państwa. (w. 


na orzeczenie ministra Skarbu co do wy- 
imiaru podatku przemysłowego od kinema 
tografu miejskiego. Ustalona z tego wy 
roku zasada głosi, że obracanie zysków, 


osiąganych z kino-teatru miejskiego na ce 


2) o ile złożył w zakładzie pracy, w któ 


o stanie rodzinnym wydane przez właści- 
ciela domu i poświadczone przez komisar- 


żenie tego zaświadczenia uważane będzie 
za dokonanie przez częściowo zatrudnio- 
nego robotnika zarejestrowania się i zgło- 
szenia przez niego prawa do zasiłku; w 
drugim zaś posłuży ono częściowo do wy- 
mierzania zasiłków, wysokość których uza 
leźniona jest od ilości osób będących na 
jego wyłącznem utrzymaniu, 

3) o ile w jednym z dni wolnych od 
pracy, po złożeniu zaświadczenia i pobra- 
niu zasiłków za okresy wsteczne, będzie 
1 zgłaszał się raz w tygodniu do odnoś- 
nych oddziałów P. U. P. P., celem odbycia 
stałej kontroli, 

Wypłata zasiłków częściowo bezrobot: 
üym robotnikom, zostanie uskutecznióna 
jednorazowo za okres wsteczny t.j. za 
czas od dnia 1 lipca do dnid 20 lipca r.b. 
włącznie, na podstawie listy płacy, spo- 
rządzonej przez zakład pracy i przedsta- 
wionej zarządowi obwod. Fund. Bezrob, 
w Łodzi. 

Następna wypłata dla częściowo bez- 
robotnych odbędzie się za niepełny tydzień 
ubiegły t. j. za czasod dnia 29 lipca do 
dnia 31 lipca 1929 roku włącznie. 

Dalsze wypłaty uzależnione są od wy 
dania rozporządzenia przez Min. Pracy 
Op. Społ., odnośnie eweńtualnego przedłu: 
żenia tej akcji na miesiąc sierpień r. b. 

wypłatę zasiłków uskuteczniać będzie 
magistrat m. Łodzi jako instytucja zastęp- 
cza Fund. Bezrob. 

Nie będą korzystali z zasiłków częścia 
wo bezrobotni, którzy: 1) przez cały czas 
częściowej niezdolności do pracy spowodo 
wanej chorobą otrzymują zasiłki z tytułu 
ubezpieczenia na wypadek choroby, 2) 
przez cały cząs trwania niezdolności do 
pracy (inwalidztwa) otrzymują rentę in- 
walidzką i'3) na-skutek strajku podczas 
jego trwania. (w) 


Nowa placówka Czerwonego 
Krzyża w Qsinach 


Wzniosłe zadanie niesienia pomocy 
bliźniemu w czasie pokoju i wojny Insty- 
tucji międzynarodowej Czerwonego 
Krzyża coraz więcej znajdują zrozumie- 
nie we wszystkich warstwach - społe- 
czeństwa. Nie trzeba bowiem ' długiego 
przekonywania, żę wzorowa organizacja 
ratownictwa, wobec licznych  katastrot 
żywiołowych: powodzi, pożarów, kata- 
strof lotniczych, samochodowych i t. p, 
jest sprawą szczególnie doniosła. W sze- 
regu ostatnio nowo powstałych placó- 
wek na obszarze Okręgu Łódzkiego P, 
©. K. w Łasku, Wieluniu, Pabjanicach, 
Sieradzu i Zduńskiej — Woli — notuje- 
my powstanie Koła ©. K. w  Osinach 
koło Głowna, na terenie wałcowni miedzi 
fabr., Norblin. Zarzad w osobach pp. Pre 
zesa Safjanowskiego, wiceprezesa Romej- 
kowej, skarbnika Zukowskiego i pełne- 
go inicjatywy sekretarza Rucińskiego 
przy poparciu ph. dyr.  Banenera i Sty- 
fiego oraz całego zespołu inżynierów, i 
urzędników. 


ze wszystkich cementowni Rzeczypospolitej Pol- 
skiej wagonowo po oryginalnych cenach fabry- 
cznych ustalonych przez centro-cement, Warszawa, 
beczikowo ze składu po cenach konkurencyjnych 
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"FE Spółdz. Urzędników 


Sienkiewicza 40 


WYDAJE w OGRODZIE SMACZNE 
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Die... QB  „TASGU" z dnia 29 lipca 1929 raku. PA 


Magistracki system „oszczędnościowy” 


Jak zabrukowano ul. Lutomierską 


Kamienie znajdujące się pod ręką zasypano ziemią 
Swego czasu powstał projekt za- wypadnie od 


drzewienia ulicy Lutomierskiej i 
mrzejstoczenia ją w aleję w rodzaju 
tA Kościuszki, dlatego też 

środek ulicy 
pezeznaczony dla publiczności pie- 


nie został zabrukowany. 
DBołynął pewien okres czasu igdy 
do rządów miastem dorwali się 
4owarzysze z pod znaku C KW: 
P. P. S. z doktorem z Wcissbergów 
NFiefińskim 
na czele, 


amdmię hasła: „my nowy zaprowa 
Uzim ład”, postanowił obecny ma- 


zabrukować środek 
aalicy, Lutomierskiej, przy jednoczes 
nem: zwężeniu zabrukowanej jezdni 

o dwa metry 

«©destrony obydwóch chodników. 
Przeprowadzenie tego rodzaju ro 
brukarskich, nawet dla zwykłe: 
zjadacza chleba wydawałoby się 

Powyjmować poprostu 


Hót 
go 
z boków jezdni 

Rizafienkować niemi 
j środek ulicy. 
Feddnakże magistrat postąpił 
zgoła inaczej, 
tlerując się widocznie zasadą, że 
„wszystkie drogi prowadzą 
do... kieszeni podatnika”. 
Przedewszystkiem 
zasypano ziemią 
ax przestrzeni około 
pięciuset metrów, 
Bruk. po obu stronach ulicy, a następ 
inte kamienie do zabrukowania środ- 
Ka  Lutomierskiej 
przywieziono z ul. Zagajnikowej- 
(Tego rodzaju prowadzenie robót 
brukarskich 
zdumiało nawet 
zatrudnionych przy nich robotni- 
ków. j 
Najprostszy bowiem rachunek 
$ wykazuje, s 
Ze-przysypując na przestrzeni 
500 metrów. ! 
bruk po obu stronach ulicy na sze- 
rokość 
.. dwóch metrów 
magistrat zagrzebał 
2000 mtr. kw. 
bruku. 


z 
f jednego 
metra sześciennego kamieni można 
ułożyć 

od 4 do 5 mtr. kw. 
bruku, czyli przy tego rodzaju robo- 
cie jak stosował magistrat na ul. 
Lutomierskiej zasypano od 
400 do 500 mtr. sześc. 

kamieni. 


Stanowi t6. wcale 
» ' pokaźną sumę 
Licząc > 
skromnie 


no 30 zł za metr sześcienny Kamieni 


POBIJE WMA SE 


Uprzejmie prosimy naszych 
abonentów o zawiadamianie nas 
razie niedoręczenia pisma 
roznosicieli, względnie 


| 

l 

l 

Administracja „HASŁA“ | 
Piotrkowska 15, tel. 63-66. f 


RED TEA EIOS GEE ARU CAER EEN EOI E 


12,000 do 15,000 zł. 
Dlaczego więc miasto narażone 
zostało na stratę?. 
Wobec takiego stanu 
wpłynęły do magistratu 
odpowiednie memorjały 
i chociaż magistrat nie udzielił na 
mie odnośnych wyjaśnień przy- 
niosły one jednak ten 
dodatni skutek, 
że obecnie wygrzebuje się 
zasypane kamienie 
i wywozi, 
„Lepiej później niż wcale” głosi 


rzeczy 


stare przysłowie, ale czy z uwagi na |kanym stanie. 


krytyczny stan finansów 


| miasta*nie należało zabrukować środ 


ka ulicy jaknajoszczędniejszym sy- 
stemem t. j. kamieniami 

| znajdującemi się pod ręką 
zamiast przywozić je z ul. Zagajni- 
kowej? 

Wszak przywóz kosztował, a i 
obecnie wywóz kamieni z ul. Luto- 
mierskiej nie jest również uskutecz- 
niany gratis. 

Wobec tego rodzaju „kwiatusz- 
ków” z niwy gospodarczej obecne- 
go magistratu, nic dziwnego, że sa- 
morząd nasz przeżywa kryzys, a 
finanse miejskie znajdują się w opła 


Wisielec w mieszkaniu 


Onegdaj we wsi Łubienicy pod Łodzi 
w celu samobójczym powiesił się we wł. 
snym mieszkaniu 50-cio letni Wojciec? 
Grabarczyk. Gdy Grabarczyka odsięto oi 
sznurą nie dawał on żadnych ozwak życia 

Przeprowadzone dochodzenie policyj 
ne ustaliło, że przyczyną samobójstwa 
Urabarczyka był rozstrój nerwowy. (w) 


Nieszczęśliwy wypadek przy 
| pracy 

Onegdaj przy ul. Dąbrowskiej 24, na í 
renie remizy tramwajowej wpadł do głę- 
bokiego dołu robotnik Leon  Ziółkowsk: 
zam. przy ul. Grabwej 32. Ziółkowski 
ułegł złamaniu nogi i rąk oraz odnióst sze 
reg ran w głowie. 

Wezwane pogotowie ratunkowe-po t- 
dziełeniu pierwszej pomocy przewjozł: 


F. |ofiarę wypadku w stanie ciężkim do. szpi. 


tala małż. Poznańskich. (w) 


i Zdrowy rozum hutników zwyciężył 


Nalepdemagogicznych haseł 


nie poszedł robotnik piotrkowski 


Strajk w hutach szklanych w 

Piotrkowie, wywołany przez 
ludzi nieodpowiedzialnych, 

przez tych, którym zależało na prze 
ciągnięciu strajku do pierwszego sier 
pnia, rocznicy rewolucji bolszewic- 
kiej w Rosji, aby następnie robotni- 
ków naszych wyprowadzić na ulicę 
dla urządzenia demonstracyj „soli- 


daryzacyjnych” z republiką radziec |na 
” =“ 1 A ` 


ką — À 
i nie udał się. 
Strajk ten załamał się onegdaj 


ostatecznie 
i nic tu nie pomogły żadne sztuczki 
panów polityków, ami ich agitacja. 
Znakomita większość robotników 
hutniczych huty „Hortensja” 
przystąpiła do pracy 
onegdaj o godzinie 11-ej w południe, 


zawarłszy z zarządem fabryki nmo- fj 


wę roczną, deklarując się pracować 
warunkach dotychczasowych. 
Zaledwie 15 proc. młodzików i niedo 
rostków czyli t. zw. pomocy młodo- 


|cianej a zatem dzieci, 


Szajka złodziei cmentarnych 
znalazła się w rękach policji 


Od dwóch tygodni kierownictwo cmen 
tarza żydowskiego stwierdziło 
systematyczne kradzieże, 
popełniane przez nieznanych złodziei. 
Łupem szajki padały ozdoby bronzo 
we i mosiężne 
pomników 
i w ten sposób okradziono ostatnio pomni- 
ki Jarocińskiego, Herza, Landaua, Poznań- 
skiego, Prusaka i inne. 
Przed trzema dniami przypadkowo uda 
ło się wreszcie 
złoczyńców schwytać 
i osadzić w więzieniu. 
Przechodzący obok cmentarza chłop 
zauważył czterech kręcących się 
pomiędzy grobami 


cmentarnego, a ten zawiadomił natych- 
miast drugi komisarjat policji. 
Gdy policja przybyła na miejsce, nda- 
ło się jej schwytać 
tylko dwóch 
przestępców, gdyż inni dwaj zdołali zbiec. 
Złodzieje zeznałi, że 
skradzione na cmentarzt 
ozdoby sprzedali paserowi Z ut. Kiełma, 
za... 61 złotych. 
Policja natychmiast 
dokonała rewizji 
u pasera, lecz nieznałeziono już u niego 
tych rzeczy, gdyż sprzedał je handlarzom 
starego żelastwa. 
Zarówno złodziei, jak i paser4 
osadzono w więzienin, 


osobników, więc zaalarmował. dozorc? |a policja prowadzi dałsze dochodzenie. (b) 


Dwa pozary 


Spłonęło mieszkanie i suteryna 


Wi dnin wczorajszym 0 godz. 16.15 
oentrała straży ogniowej została zaałar- 
mowana o pożarze, który wybuchł w. mie- 
szkaniu przy ul. Skwerowej 20. Na miej- 
sce pożaru przybył Il oddział straży ognio- 
ej, który po półtora godzinnej akcji ra- 
towniczej pożar ugasił. 

Jak się okazało pożar powstał w miesz 
kaniu niejakiego A. M. Klingera od prze- 
wodu kominowego, gdzie się zapaliła bel- 
ka a od belki zajął się sufit. 


Straty spowodowane pożarem wyno- 

szą około 5 tys. złotych. 
* % a 

W dniu wczorajszym przy ul. Nawrot 
39, wybuchł pożar w suterynie gdzie miesz 
czą się komórki lokatorów. Na miejsce 
pożaru przybył III oddział straży ognio- 
wej, który po dwugodzinnej akcji ratowni- 
czej pożar ugasił. 

Straty spowodowane pożarem nie usta- 
lone. (w) 


Czy zwiedziłeś P. W.K.? 


_ mie zdających sobie "7 
dokładnie jeszcze sprawy antz žy- 
cia ani z cełów, panów, Ów 
trzyma się jeszcze kłamki partyjnej 
lecz i ta liczba zmniejsza Kaier 
ny na godzinę. 


szkło, inni pracownicy. do 
pracy, dzisiaj, bowiem brak jest nara- 
zie potrzebnego materjału. Huta 
„Kara” ruszy dopiero dzisiaj wzgłęd 
nie we wtorek, bowiem 

go dnia. 

skich hutach oznacza zwycięstwa 
ostateczną kłęskę warcholstwa agi- 


tacyjnego. 

Męskie stanowisko starszych hut 
ników obu hut szklanych, ich zdecy- 
dowane opowiedzenie się 

za rozumną pofityką robotniczą, 
podjęcie przez nich pracy wbrew 
podszeptom partyjników — świad: 
czą wymownie o i 
zdrowych prądach, 

jakie nurtują rzesze robotnicze. I te 
jest najbardziej pocieszające. Cześć 
zdrowemu rozumowi robotników 
hutniczych w Piotrkowie. 


„CZARY” 


Kino w ogrodzie 
Dziś po raz ostatni 
Wielki sensacyjny program p.t. 


TWIERDZA 
WROGÓW 
PRAWA 


Pełen niezwykłych przygód dramat 
sensacyjno-awanturniczy 


W roli głównej znakomity cowboy 


BUCK JONE$ 


Nadprogram FARSA AMERYK.w2 akt jj 
pam ef. 26% 0 kołaaiat o ozwał” Said 


V 


Orkiestra powiększona. 
Na pierwszy seans codz. od 4.30 do 6-ci pp. 
w soboty i niedziele od 12—3 pp. wszystkie | 
miejsca po gr 
UWAGA: W razie niepogody seanse na sali | 


Str. £ 


„HASLO“ z dnia 29 lipca 1929 roki. 


VIŚCI POD BRO 


Powołanie na ćwiczenia podoficerów i szeregowych rezerwy 
Zarządzenie władz wojskowych 


Na mocy rozporządzenia pana mini- 
stra Spraw Wojskowych, który zarzą- 
dził rezkazem z dnia 26 kwietnia 1929 
roku wydanym na mocy art. T7 ustawy 
o powszechnym obówiązku wojskowym 
powołani są na ćwiczenia zwyczajne na 
całym obszarze Rzeczypośpolitej nastę- 
pujące kadtegotje  Szeregowych rezer- 
wy: 

1) podoficerów fTocznika 1896 Z rodza 
ju broni piechoty, czołgów,  kawaletji, 
artylerji, saperów kolejowych i. sąmocho 
dów. Oprócz tego z pośród podoficerów 
1896 roku następujące kategorje: specja 
listów z pułków łaczności, telegrafistów, 
telemechaników, budowlanych, kierowni- 
ków samochodowych i motocyklistów. Z 
pułku radjo — telegraficznego specali- 
stów radjo — telegraficznych, radjo — 
mechaników i kierowców samiochodów. 

2) Podoficerów i szeregowych troczni- 
ką 1903 z następujacych fodzajów bro- 
mi: piechoty, czołgów, artylerji, wojsk 
lotniczych, balonowych. saperów kolejo- 
wych, wojsk łączności i sarnochodo* 


3) Podoficerów rocznika 1903 z tabd 
tów służby zdrowia, uzbrojenia i inten: 
century. 

4) Podoficerów i Starszych szerego- 
wych kawalerji rocznika 1903 oraż Só 
regowców tegoż rocznika z nastęujące= 
mi specjalnościami: obsługi c. k. m., łą= 
czności, pionerów i samochódów panter- 
mych. 
5) Podoficerów i szeregowych  Trocz= 
nika 1908 a pułku radjo — telegraficzne- 
go z następującemi specjalnościami: 
specjaliści radjo — telegrafiści, radjo 
—amechanicy i kierowcy samochodowi. 

6) Szetegowych rocznika 1908 z żan 
darmerji (tylko żandarmów). 

1) Szererowycćh teżórwy 
1901 z samochodów (tylko 
samochodowych). 

8) Podoficerów i szeregowych rocz- 
nka 1908 ze służby weterynaryjnej, któ- 
rzy mają ukończony kurs podoficertski i 
fachowe wyćżkolenie sanitarne i wetery- 
naryjne i podkownicze w byłych  olkrę: 
towych szpitalach koni. 

9) Podoficerów i marynaizy roczni- 
ea 1908 mający przydział do flotyli piń- 

ej. 

10) Podoficerów i szeregówyćh rö- 
śżńika 1902 z puików lothiczyćch z na- 
stępującemi speejalnościami; telefoni- 
stów, radjo — telegrafistów, radjo 
mechaników, fotolborantów, kierowców 
samochodowych, motocyklistów, meteo- 
rologów i rusznikąrzy. Ponadto kietów- 
sów samochodów rocznika 1901 i 1904. 

11) Podoficerów i szeregowych rezer- 
wy rocznika 1902 z bałonów i z następ- 
nych specjalności: telefonistów,  szako- 
waczy, meteorologów i kierowców Samo- 
shodowych i motocyklistów. 

12) Podoficerów i szeregowców sā- 
perów i saperów kolejowych že wszyst- 
kich roczników, z następujących katego- 
rji: specjalistów miotaczy ognia, specja- 
listów monterów mostów, mający przy- 
dział do baońu moóstowego, specjali: 
stów reflektorzystów, podsłuchowych ma 
jących przydział do baonu elektrotechni 
cznego. 

18) Podoficerów rocznika 1890, 1891, 
1894, 1895, 1898, 1899, 1900, 1901, 1902 
oraz starszych szeregowców i szeregow= 
ców z roczników 1899, 1900, 1901 i 1902 
którzy podlegali powołańiu ñA  ćwicze- 
nia wojskowe w toku 1928 lecz z róż- 
nych powodów ćwiczeń tych nie odbyli. 

Rezerwiści objęci powyższym  Trożka- 
zera e powołaniu na ćwiczenia, zamiesz- 
kali względnie przebywający w Łodzi 
na terenie komisarjatów P. P. O, II, 
V, VII, IX i XI, którzy jeszcze nie ötráy 
mali dotychczas kart powołania na ćwi- 
częią wojskowe, względnie, którzy z jā- 
kiebkkolwisk in: powodów nie odbyli w 
roku bieżącym powyższych ćwiczeń woj- 
skowych — wińni zgłosić się najpóźniej 
do dnia 15 września 1929 roku w PKU. 
Łódź—miastóo 1 pizy ulicy Nówo—Tar- 
gowej 18 o godz. 0—tej skad  odesłani 
będa do swoich oddziałów wojskowych. 

Rezerwiści objęci rozkazem o powo- 
famiu na ćwiczenia zamieszkali, względ- 


rócznika 
kierowców 


nie przebywający w Łodzi ta 
komisarjatów 


później do dnia 15 września 1929 r. 
PKU. łódź—miasto 2 przy ul. 


skówych, 


Rezerwiści, objęci rozkażem o powo 
łaniu na ćwiczenia, przebywający na te-|j 
iego i brzezińskiego, którzy 
nie otrzymali dotychczas kart powołania 


renach łó 


terenie 
i P. Po U IV; VL VII, X3 
XIII i XIV, którzy nie otrzymali dotych 
czas kart powołania na ćwiczenia Woj- 
skowe, względnie winni zgłosić się naj- 
w 
Nowo— 
Cegielnianej 51 6 godz. 9—tej, skąd © 
desłani będą do swoich oddziałów Woi- 


względnie którzy z jakichkolwiek innych 
powodów nie odbyli w roku bieżącym po- 
wyższych ćwiczeń wojskowych, winni 
zgłosić się najpóźniej do dnia 2 września 
1929 roku w PKU. Łódź=powiat przy 
ul. Piotrkowskiej 187 o godz. 8—ej, skad 
odesłani będą do swoich oddziałów woj- 
skowych. 

Powołani witmi przynieść Książeczki 
wojskowe, katty mobilizacyjne i wszyst 
kie dokumenty wojskowe jakie posiada- 


$ . 
Wimni nie zastosowania się do tego 
wezwania będą karani stosowiiie do po- 


stanowień art. 126 ustęp 2 ustawy 6 pów 
szechnym obowiązku wojskowym — wed 
ług paragrafu 92 (118) K. K. wojsk e 
ile nie ulegną karze za dezercję. 
Udokumentowane podania o odrocze: 
nie ćwiczeń do roku 1980 można 


wno- 
sić do PKU. Łódź—miasto 1  najpóź 


niej do dnia 15 sierpnia 1929 roki 

Wniesienie podania nie zwalnia od 
zgłoszenia się, jeżeli powołany nie otrzy 
ma odpowiedzi do dnia 1 wrześtiia 1929 
roku. (w) 


Mściwy znachor 


leczył bydło i chłopów 


a wreszcie usiłował otruć całą rodzinę 


W Radomsku, przy ul. Rozalji 3, we 


własnym domii 

mieszka zńiachoór, 
leczący bydło i chłopów, jak go przedsta- 
wil sąsiedzi, niejaki Adam  Mękwiński, 
człowiek zły i przewrotny, 


i z grunttu fałszywy. 


Do domu Mękwińskiego wprowadził 


się był swego czasu niejaki M. Płatkow- 


$ki, ojciec czworga dzieci, spokojny 1 
da- 


zrównoważony, który właściwy nie 
wał żadnej przyczyny pizewrotnemu 
Mękwińskiemu do awantur i burd, nie 


mmiej jednakże awańitury takie miewały 


dość często miejsce, zwłaszcza od czasu 
gdy Mękwiński 

A postanowił pozbyć 

się swego lokatora: 


Dnia pewnego, gdy Piątkowski po- 
szedł do pracy, a żona jego wyszła z 


dziećmi z domu, Mękwiński 
wdarł się siłą 


do mieszkania lokatora, rzeczy wyrżu-! li oboje z izby, zostawiając w niej 


przytem mściwy 4 


cił na ulicę, a mieszkanie zamknął na 
kłódkę. Po wprowadzeniu się Płatkow- 
skich do mieszkania przy pomocy. poli- 
cji — Mękwiński 
pobił dotkliwie 

żonę lokatora, za cô odsiedział 7 dni arë- 
śzłtu, ale tem niemniej nie zaprzestał 
odgrażać się zemstą w rodzaju: 

—- Qzekajcie, ja wam pościelę, to bę 
dzieta ozory wywalać na brody! 

Wreszcie podał skargę do sądu 6 
eksmisję, lecz 
k sprawę przegrał 
i od tej chwili chodził jak struty, przemy 
śliwując nad rodzajem semsty, — a 
przy każdej okazji rzucał pogróżki pod 
adresem lokatorów. 

— Czekojto, ja was utządzę, to bę- 
dzieta bekać, 

Jakoż zdarzyło się raz, że w czasie go 
towania śniadania przez Płatkowską za- 
szedł do nich Mękwiński. Dzieci lokato- 
rów spały. Nieostrożni lokatorzy wysz- 


Tragiczna noc poślubna 


Nowóżeniec został zamordowany 


W. mieszkaniu Madejów w Radomiu ob- 
chodzono 
huczrńe wesele 
nadobnej córtichny Marysi. 
Na gody weselne zaproszońo wieczo= 
ref 
moc gości, 
którzy raczyli się obficie „,zakrapiańką” 
i „mocną”. Gdy się tak wsżyscy 
ochoczo bawili 
do mieszkania Madejów wtargnęło kilku 
nieproszonych gości 
uzbrojonych 
w noże i Pałki. 
Byli to wszyscy dawfii 
adoratorży 
panny młodej a mianowicie: Józef Nowa- 
kowski, Kazimierz i Jan Gadomscy. Odra- 
zu zaczęła się 
bójki: 


W powietrzu fruwały noże, pałki, a nawet 
fajerki. I oczywiście punktem ataku był 
nowożeniec 

Józef Kozioł, 
którego pierś przeszyto aż po rękojeść 

„inajchra', 
a przytem zadano mu kilka ciosów w gło- 
wę. W obronie napadniętego stanęła je- 
go nadobna połowica oraz szwagier, któ- 
rzy jednak wobec groźnej postawy na- 
pastników musieli ustąpić. 

Silny Kozioł zdołał jeszcze podnieść się 
i wyskoczyć przez okno, 
lecz tutaj poraz wtóry dopadli go zbrod- 
niarze i ciężkiem uderzeniem w bok i 
brzuch kompletnie obeżźwładnili. Po kilku 
godzinach 
ciężko ranny Kozioł 

wyzionął ducha, a okrutnymi mordercami 


' | zajęły się władze bezpieczeństwa. 


Katastrofa samochodowa 


Żona przemysłowca łódzkiego — ciężko ranna 


Wczoraj nadeszła do Łodzi wiado= 
mość o wypadku, jakizmu uległ samochód 
przemysłowca Holca, który wraz z żoną 
brał udział w zjażdzie samochodowym do 
Poznania: 


Pod Ostrowem samochód p, Holca zde- 


rzył się z innym samochodem i uległ strzas 
kaniu, a pani Holcowa doznała ciężkich 
obrażeń. 

W słanie groźnym odwieziono ją do 
szpitala w Ostrówie, gdzie matychmiast. 


dokonano zabiegu chintegicznego. (bl 


samego gospodarza: 
Zjadłszy Śniadanie, Płatkowski udał się 
do pracy, a żona obudziła dzieci i podała 
im jedzenie, składające się z barszczu i 
kartofli. W międzyczasie przyszła też do 
mieszkania matka pierwszej żony Płat- 
kowskiego, p. Mazżtuttowska również zja- 
dła śniadanie u b. zięcia. Po zjedzeniu 
Śniadania po pewnym czasie dzieci Plat 
kowskich dostały nagle 
A gwałtownych torsyj 5 
i zaczęły uskarżąć się na boleści, W) 
dwie godziny po śniadaniu wrócił tak- 
że z pracy  Płatkowski, — skarząc się 
na 

podobne boleści 

przyczem doznał również gwałtownych 
torsyj. W parę godzin zachorowała Płat< 
kowska i Mazurowska. Cała rodzina po- 
łożyła się do łóżek, chora na niewiado- 
mą chorobę. Najciężej przechodził chora 
bę Płatkowski i jego córeczka Irenka, 
przyczem ojca odwieziono do szpitala 
wojskowego w Łodzi, a «óreczkę umiesz 
czono w szpitalu Św. Aleksandra w Kar 
domsku. 

Wypadkiem 

nagłego żzasłabnięcia 
całej rodziny Płatkowskich  zaintereso- 
wali się ńajprzód sąsiedzi. Słyszano teź 
jak Mękwińska w  sprzeczce z mężem 
mówiła głośno. 

— (Cholero, dziadii, jak tylko powiem 
na ciebie jedno słówko, to w więzieniu 
zgnijesz. 

Pasierb Mękwińskiego, Jacuś Kedlik, 
słysząc raz kłótnię. Mękwińskiego z Płat 
kowskim podczas choroby tego ostatnie- 
go, również zgromił ojczyma słowami: 

— Dalibyście do cholery spokój, be 
ten człowiek, to przez was cierpi. 

A na to ojczym! 

— Czekaj, czekaj, dowiedziesz nii ta 

W jakiś czas później Mękwiński wyx 
razil się w rozmowić z Zofją Kachel, że 
gdyby to on żatruł Platkowskićm, 

to wyniarliby oni 

w ciągu 3—ech dni. A do żony Swe) 
znów powiedział, że na udowodnienie o- 
trucia należałoby postawić _ świadków, 
którzyby fakt zatrucia widzieli i powie- 
dzieli: „jaką ręką i którą sypał'. Nadta 
stwierdzono, że znachor Mekwiński na 
dwa lata przed wypadkiem  żatrucią 
Płatkowskich otiruł swoim lokatorom 
psa. 

Przeprowadzone śledztwo skierowało 
się przeciwko Mękwińskiemu, któremu 
też Urząd Prokuratorski sporządził akt 
oskarżenia i znachor leczący chłopów i 
bydło stanął przed Sądem Okręgowym 
w Piotrkowie, który po przeprowadzonej 
rozprawie wydał wytók, moca którego 
Adam Mekwiński, 

za usiłowanie otrucia 
H-miu osób skażańy został na 2 lata 
więzienia. Skazahemu zaliczono tyi 
czasowy areszt śledczy, 
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pat gier ligowych 


Gier stos. brm. punkt. 


1) Wisła — 18. — 40:22 — 19 
2) Warta — 14 — 86:27 — 18 
-8) Garbarnia — 18 — 88:29 — 15 
4) ŁKS. —18— 21:21 — 15 
5) Czarni — 12 — 37:28 — 14 
6) Cracovia — 12 — 23:18 — 18 
7) Turyści — 18 — 20:30 = 12 
8) Legja — 12 — 18:18 — 11 
9) Warszaw. — 12 — 20:22 — 10 
40) Ruch — 12 — 48:26— 10 
11) Pogoń —, 12 — 24:26— 9 
12) ILF.C. SAB 1D:26— 09 


183) Polonia — 18 — 28:35 — 9 


$ 


E. LJ 
Turyści — Ostrowia 7:3 (3:2) 

W dniu wczorajszym odbył się mecz 
towarzyski między drużyną Turystów a 
lOstrowia, (Ostrów — wielkopolski) dru- 
żyną B klasową w okręgu poznańskim. 

Nie wiem co za cel mieli Turyści spro 
wadzając tę drużynę. W dodatku rekla- 
mowali to joka mecz swej drużyny ligo- 
wej, podcfzas, gdy grał tylko Kubik i 
Chojnacki. Ani sportowo, ani kasowo 
'klub z pewnością nie nie zyskał, a jed- 
nak podobne drużyny sprowadza, Rozu- 
miemy, gdy Turyści wyjadą na prowin- 
cję i tam zademonstruja grę, ale nie 
wiemy w jakim celu sprowadzać druży- 
nę B klasową i szumnie to afiszować. 
Łódź się zna na grze. Goście nas nic nie 
mauczą. Grać ambitnie to jeszcze mało, 
aby sprowadzać. 

Niech na przyszłość lepiej klub prze- 
myśli, a potem sprowadza. 

O grze samej nic nie piszemy, 
pozatem, że Ostrowia grała szybko, am- 
bitnie i pechowo. 

A że Turyści zwyciężyli to nie dziw- 

nego, bo przecież zespół A klasy musi 
pokonać B klasowy. 

Sędziował p. Andrzejak dobrze, publi 
czności mało. 


ń 
Mecze towarzyskie 


WARSZAWA. Łódzki Hakoah bawił 
dwa dni w Warszawie i rozegrał dwa 
spotkania: w pierwszym dniu zwycię- 
(żył Gwiazdę 3:0, a w drugim dniu z Z. 
A.5.5.—em wynik i Ka R 


„LWÓW.  Legja — Hasmonea .3:1. 
(Zawody towarzyskie. Zasłużone zwycię- 
stwo drużyny warszawskiej, która miała 
więcej z gry. 


r 


Lwowska drużyna Czarni bawiła dwa 
dni w Czerniowcach, gdzie osiagnęła na- 
stępujące wyniki: Czarni — Jahn 4:4 
(2:2), Bramki zdobyli: Nastula 2, Hara- 


symowicz i Sawaka. W drugim dniu: 
Czarni — Reprezentacja Czerniowiec 
5:0. Bramki zdobyli Nastula 2 Sawka. 


Harasymowicz i Reyman. 


Ei PALACE” 


Dziś po raz ostatni 


Wielki film będący przestrogą przed żółtą 
potęgą i żółtem niebezpieczeństwem p.t. 


SZANGHAJ- 
— BUND 


Potężny dramat ilustrujący ostatnie 
wydarzenia na DALEKIM WSCHODZIE 


W roli głównej bohater licznych filmów 
sensacyjno-salonowych 


RICHARD DIX 


oraz jego urocza partnerka 


MARY BRIAN 


Muzyka M. LIDAUERA 
Na pierwszy seans codz. od godz. 4.30—6 pof 
| poł, w soboty i niedziele od 2—3 wszystkie § 
miejsca po 50 gr. i 1 zł. 
Uwaga: ceny miejsc zniżone 


Hi HASLO $P 


„HASŁO! z dnia 29 Tipes 1929 roku. ` 
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Ł. T. S. G. — Union 5:2 (2:0) 


Ładna gra ataku biało — czarnych 


Mecz Ł.T.S.G. z Unionem należał do 
dość nudnych. 

Mimo wygranej drużyna  biało— 
czarnych nie zademonstrowała jako ca- 
łość takie gry, jakiejby się należało spo- 
dziewać od czołowego zespołu. 

Union zaś nie potwierdził tego. aby 
forma jego była dobra.  Zwolennikom 
swym sprawił dzisieszą grą z pewno- 
ścią zawód. Ani technicznie, ani takty- 
cznie klub ten nie stoi wysoko. 

W przeciwieństwie do Ł.T.5.G—u 
Union hołduje grze górnej, która mu 
szczęścia nie przynosi. 

Przechodząc do oceny poszczególnych 
linji i graczy należy zaznaczyć, że naj- 


słabszymi graczami obu drużyn to byli 
bramkarze. 
Obaj schwytali piłki bardzo niepew- 


nie. Union zawdzięcza Falkowskiemu 
zdobycie dwóch bramek, a utratę przez 
swego bramkarza 8 bramek. 

Gdyby obaj bramkarze grali dobrze, 
wynik powinien być 2:0 na korzyść bia- 
ło—czarnych. 

Obrony obu drużyn nienadzwyczajne; 
w Ł.T.S.G. słaby lewy obrońca, w Unio- 
nie obaj. 

Linja pomocy u obu drużyn nie była 
jednakowa. W Ł.T.S.G. pomoc była std- 
bą, podczas, gdy w Unionie część ta by- 
ła najlepszą z całego zespołu.  Wyróż- 
niał się pracowitością Steinke, boezni tak 
że spełniali Z powodzeniem swe zadanie, 

Pomoc Unionu wyczerpała się jed- 
nak wskutek słabej gry swego napadu, 
tracącego prędko piłkę, środkowy napa- 
stnik bardzo leniwy nie powinien gry- 
wać w pierwszej drużynie, gdyż powolno 
ścią swoją marnował przez innych za- 
pracowane pozycje 


Skrzydłowi także słabi. 

Ta sama linia w Ł.T.S.G. była prze- 
ciwieństwem swej vis a vis. 

Bardzo ładna kombinacja i doskona- 
łe przerzucanie gry świadczyły pochleb- 
nie o ataku, 

Cała piątka grała doskonale; przy- 
czem Królik wykazuje, że jest najlep- 
szym graczem środku ataku w Łodzi. 

Początkowe minuty gry należą do zie 
lonych, którzy mimo nadarzających się 
okazji zdobycia bramek nie robią tego 
z powodu niezaradności swego napadu. 

Tymczasem biało — czarni rozgry- 
wają się i przeprowadzają bardzo liczne 
i groźne ataki. Union stara się siłą po- 
wstrzymywać ataki przeciwnika. W pe- 
wnej minucie za „faul“ ze strony Unionu 
ŁT.S.G. strzela wolnego, bramkarz ła- 
pie i wypuszcza piłkę z rąk, a nadbiega- 
jący Winsche zdobywa pierwszą bramkę 
dla swych barw. 

Ten sam gracz w niedługim czasie 
zdobywa drugą bramkę ustalając wynik 
do przerwy. 

W drugiej połowie atak Ł.T.S.G—u 
koncertowo grajac zdobywa się na raz 
poraz ataki, 

Jednakże wypad 
strzał lewoskrzydłowego 
bramce Ł.T.5.G. 

Herbsteich główką zdobywa jednak 
trzecia bramkę, 

Zmów ataki i ten sam gracz zyskuje 
czwartą bramkę. Union dobywa z karne 
go; poczem Winsche strzela 5 i ostatnią 
bramkę, a za chwilę zostaje usunięty z 
boiska, 

Sędzia sędziował dość słabe 


Unionu i słaby 
grzęźnie w 


Ł. K. S. I B— 


Sezon ogórkowy wpłynął i na piłka- 
rzy. Zawody stały na niskim poziomie. 
Tak jedna jak i druga drużyna nie wy- 
korzystała całego szeregu "murowanych 
wprost pozycyj, nie trafiając z kilku 
kroków do bramki. 

Napady obu drużyn grały bardzo sła 


"Więcej z gry miał technicznie lepszy 
Ł.K.S. 


Ostatecznie rezultat zakończył się 


Orkan 0:0 


bezbramkowo. 

Drużyny wystąpiły w następujących 
składach: Ł.K.S.: Jakubiec, Radomski — 
Wentel — Kowalski, Kędzierżawski, Ma 
iek — Szałapski, Nykiel, Janecki, Feja, 
Śledź II. 

Orkan: Wojciechowski, Owczarek St. 
Fligiel St. Szkudlarek, Zdrojewski, 
Duczyński — Lewandowski, * Miller, 
Stempiński, Owczarek J. Ślązak. 


Mecze 


„KRAKÓW. Garbarnia — Ł.K.S. 1:0 
(1:0). Gra na niskim poziomie. Do przer 
wy jedyną bramkę zdobywa Joks. Po 


przerwie Ł.K.S. ma silną przewagę, lecz 
atak zaprzepaścił szereg dogodnych sy- 
tuacyj. Sędziował p. Krukowski. 


ligowe 


POZNAN. Warta — IF.C. 2:1 (0:0). 
Do przerwy gra równorzędna, po przer- 
wie przewaga Warty dla której bramki 
zdobyli Szerke i Przybysz. Bramkę dla 
LF.C. zdobył Pośpiech. Sędziował p. Ba- 
ran. 


Tore Walk monia 


Pięćdziesiąty ósmy dzień turnieju 
przyniósł następujące wyniki: 

Mistrz Polski Sztekker walczył z 
Szneiderem, którego pokonał po 14 minu- 
tach suplesem. 

W drugiej parze spotkali się . Willing 
i Stibor. Mimo przewagi Stibora walka 
rezultatu nie dała. 


Szukający rewanżu Kornatz .stoczył 
walkę z Michaelisem. Olbrzym litewski 


poraz drugi dość szybko uporał się z 
mistrzem świata zwycieżajac go pewnie 
w 22 minucie przednim pasem. 

Wreszcie ostatnia para Garkowienko 
— Karsch skończyła walkę dość predko. 
W 15 minucie mistrz świata zwyciężył 
olbrzyma z gór Hareu. 


Karsch więc mając trzy porażki prze GR 


stał być groźnym dla innych ubiegają- 


cych się o 1 miejsce 


Dziś walczą: 


Willing — Kornatz j 


Michaelis — Karsch 
Sztekker — Garkowienko — (dec.) 
Bahn — Samson — Szneider. 


Str. 5 


Dymisja prokonsula 
angielskie w Egipcie 


NADKOMISARZ EGIPTU LORD 
of DOLOBRAN 


niespodzianie ustąpił ze swego sta- 
nowiska, które piastował od roku 
1925: Powodem ustąpienia — różni 
ca zdań z ministrem spraw zagra 
nicznych Hendersonem. 


pan rar ai a PZYCT TRUE Z TRTA 


TEATR i $ZTUKKA 


TEATR MIEJSKI. 
WYSTĘPY TRUPY WILEŃSKIEJ. 
„Peryferje* po cenach zniżonych, 

Wczorajsza premjera „Peryferji” przestża 
z ogromnym powodzeniem. 

Dziś, poniedziałek, po raz 2—gi „Peryferja” 
w premierowej obsadzie po cenach popular- 
nych. 

Jutro, wtorek, premjera „Nocą na Staryk 
Rynku“ 8. L, Pereca, misterjam w 8—ch d 
tach. 

Bilety do nabycia w Kasie Zamawiań Piot 
kowska 76 (tel. 6400). 

TEATR W OGRODZIE STASZICA, 

„Klejnoty naszych rewji“, 

Dziś i dni następnych o godz, 9 wieczorem 
cieszące się olbrzymiem powodzeniem „Klej 
noty naszych rewji* z występem oryginalnego 
chóru cygańskiego, który wywołuje entuzjazm 
na widowni. Znakomicie dobrane numery skiss 
dają się na imponujące, pełne artystycznych 
wrażeń widowisko. 


CO U$ŁYSZYKY DZIp 
PRZEZ RADJO 


PROGRAM STACJI WARSZAWSKIEJ 
FALA 1395 
29 lipca. 

11.56 — Sygnał czasu, hejnał z Wieży Marta 
kiej w Krakowie. 

12.05 — Koncert z płyt gramofonowych. 

12.50 — Wystawa poznańska mówi. 

18.00— Komunikat meteorologiczny 
katy przygodne. 

1540— Komunikat gospodarczy. 

16.15 — Przegląd komunikacyjny. 

16.30 — Kącik artystyczny L. S. G. — Wystęk 
p. Ireny Romanówny. 

16.40 — Koncert z płyt gramofor nowych 

17.15 — Komunikaty przygodne. 

17.25 — Odczyt „Polska a Liga Narodów” 
wygł. mec. W. Łypacewicz, 

18.00 — Muzyka lekka z „Gastronomii”, 

19.25 — Komunikat rolniczy i meteorologiczny 

19.56 — Sygnał czasu. 

20.05 — Lekcja języka francuskiego. 
Lucien Roquigny. 

20.30 — Koncert wieczorny. Występy solistów. 

22.00—22.20 — Komunikaty. 

23.00 — Transmisja muzyki tanecznej: 


komeni- 


Lektor 


Potężne arcydzieło filmowe 
w najnowszem opracowaniu 
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HASLO" z dma zy lipca 1929 roku. 
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Dziś i dni następnych! š- ul. Kiibóskiego Nr. 123. aji Dzis i dni następnych! 
Według głośnej powieści J.M. CARRETERO 

Wzruszający dramat kobiety, którą napiętnowało przeznaczenie 


TEIE e 


czyją 


IRTEN 


DE 


W rolach głównych 


RAQUEL MELLER 
WARWICK WARD hehe  SILVIOdePEDRELLI 


— Następny program: „MIŁOŚĆ DZIEWCZYNY z MUSIC-HALLU” gzm=— 


Początek seansów w dni powszednie o godz.: 5,20, 7,15 i 9; w dni świąteczne o godz. 3, 5, 7 19. 


RÓŻANER | Biźuterję | Wenerologiczna || Bank Rzemieślników Łódzkich 


kupuję, pełną war- 


rl s LJ 

Dzielna 9, tel. 28-98 |tość place. Solidne per S aj TH w Łodzi 

7 z trakt ie „Pre- s . : 
Cborchy skórne weneryczne i mo- siosat, ar ENE u awadzka Nr. 4 Spółdzielnia z ogr. odp. 

sms NA Nr.123 w podwórzy | Czynna od 8 rano do 9 wiecz. B d I Kili ki 

Przyjmuje od 8—10 i od 5—8, Leczenie 274| w niedziele i święta 9 —2 pp. Łó z r 

i KWATEDWĄ: iel „ray aaa ZS) A : ; Z; MI» 11N5 iego 123 
SR ań Dla waż GB S=B S odz11 —12 i 2—3 pp. przyj- x Ś 


Spr zedaż muje kobieta lekarz (gmach Towarzystwa Rzemieślniczego „Resursa”) 
okazyjnie zakupio- ||eczenie chorób wenerycznych przyjmuje 


nej biżuterji. „Pre- wóczonicć h i skó h 
iosa” Pi piciowyc skórnyc { 
bR.BOBEMIN NOIS3 dy ada Badanie krwi i wydzielin na § wkład OSZCZ dnościowe od jednego złotego za ajre 
Specjalista chorób oczu 275 syfilis i tryper y Ç centowaniem, terminowe i na 


powrócił do kraju Biżuterja Konsultacje i neurologiem każde żądanie oraz zapisy na udziałowców Banku. 
227 Pizzy P I urologiem 
rzyjmuje cod d 10 — 1i od Š z > + é aj mi 
2-7 A dzi wałednikio i święta 10—1 sed pa el ES Gabinet Światło-Leczniczy 3 Załatwia wszelkie operacje bankowe, 
22 ml. Moniuszki 1, tel. 9-97 kidsa ZPiotśkowska Kosmetyka lekarska 


_|123 w podwórzu. Oddzielna poczekalnia dla kobiet 
276|223 PORADA 3 zł. 


em TYLKO 1.50 ——=m 

KOSZTUJE SMACZNY i OBFITY OBIAD 
w bufecie klubowym „RESURSY* 
ul. Kilińskiego 123. 


St SZYMANKO 
b. kuchmistrz: rest. „TIVOLI* | 


„a 57 


yz si 


o który oprzeć się może najwarqziej zachwiana Tirma 
nie upadnie nigdy, skoro tylko się zwróci o radę 
reklamowa do 


RAkwizycji ©ułeszeń 


FUCHSa 


żyw i mŚ ZZA 


PZZRTPESDECĄ LR NZOZ TEZ ETE A 
PRZY TOW. RZEMIEŚLNICZEM 


Bufet klubowy „RESURSA« 


SEIE 
E 
rd 
i 


f 

b ul. Kilińskiego Nr. 123. SBE 

M pod kierownictwem STANISŁAWA SZYMANKO Piotrkowska 50, rel. 24 36 
3 b. kuchmistrza restauracji „TIVOLI“ a 


DEL OBEJ 


UPRAM puh 
ARREA k T K b 


4 
t ga 
i PEE TIET O ASP ES R S 
< EE O + EMA SKEN: Um ma emna: 
CENY PRENUMERATY: CENY OGŁOSZEŃ MIEJSCOWYCH: Ogłoszenia firm zamiejscowych, chocisżby posiadających filje 
Łe dzi z niedzielnym dodatkiem ilustrowanym mies. zł. 4,10 A l-ej stronie 50 gr, za wiersz milimetr. 1 łam (strona 4 tamy) DER jj aeia Eiana AS ow dad Aa Sowy 
cay a n w „ n 5— Za j pęta 5 z 3 T: z r » podwyżka obowiązuje wszystkie iuż przyjęte ogłoszenia do zmian 
piantei s „ » " a 8— Nelrolori 30 7 x * iz > Sk. cen bez uprzedniego zawiadomienia. Za terminowy druk ogłoszeń 
Odnoszenie do domu A d ` . " „ 0.40 Zwyczejne 10 | » R i e „(10łamów) komunikatów i ofiar administracja nie odpowiada. 
5 81 MCZ Sz » y eaa: Artykuł dest b honorarj żaj: 8 
Pronumeratę można przerwać tylko 1 i 15 każdego miesiąca Drobne 10 grn, poszukiwanie pracy 5 gr. za wyraz. Najmniejsze = borółathać y, nadesłane bez oznaczenia honorarjum, uważa 4 
kak 30 gr. Ogłoszenia nadesłane po godz. T wiecz. S0 proc. Rękopisów zarówno użytych jak i odrzuconych redakcje 
r zz-WAASK RAM drozej. Ogłoszenia w czerwonym kolorze S0 procent drożej. ; 
onto czekowe w P. K. O. Nr. 65,210 Ogłoszenia akcydensowe 30 procent drożej. ET ARGA 


2 m 


PKC CE W 
Redaktor odpowiedzialny: Adam Zuczkiewic 


Wydawca: Towarzystwo Rzemieślnicze „Resursa“ w Łodzi. Odbito w drukarni własnej, Piotrkowska 15. 


